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Marc Glaudemans
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Europejskie Laboratorium Projektowania Urbanistycznego Stadslab łączy w sobie laboratorium projektowe oraz centrum wymiany wiedzy pomiędzy architektami, urbanistami oraz architektami krajobrazu. Stadslab zachęca średniej wielkości miasta do przedstawienia studium jakiegoś przypadku, które można objąć międzynarodowym programem Master Class. Wymiana wiedzy poprzez wspólne opracowanie projektów jest powszechną metodą stosowaną w dyscyplinach związanych z projektowaniem. Zgodnie z tym ( na co Juliette van der Meijden zwraca uwagę w swojej publikacji) udany projekt łączy w sobie jasne określenie problemów, których on dotyczy oraz przedstawienie przekonywującej propozycji ich rozwiązania. Propozycje te przedkładane są następnie do różnych zainteresowanych stron. Celem Stadslab jest pogodzić ze sobą te różnorodne  interesy zainteresowanych stron i uwzględnić je w opracowywaniu projektów.  Propozycje te same w sobie stają się tematem do dalszej dyskusji i mogą okazać się platformą, na bazie której mogą rozwijać się nowe strategie zmian urbanistycznych. Proces dochodzenia do powyższych rezultatów jest nowatorski, stanowi także część programu mającego na celu uczynienie Stadslab centrum edukacji podyplomowej w dziedzinie projektowania urbanistycznego. Młodsi i bardziej doświadczeni architekci, planiści oraz architekci krajobrazu biorą udział w Stadslab Master Class w celu nabywania nowych umiejętności zawodowych, wzięcia udziału w prawdziwych międzynarodowych projektach badawczych oraz  poddania próbie swoich własnych metod pracy i posiadanych umiejętności. W latach 2007/2008 mogliśmy nadać konkretny kształt naszym głównym założeniom, stwarzając program dla szesnastu (pochodzących w większości z Europy), utalentowanych, energicznych i pracowitych uczestników. W roku 2009 planujemy kontynuować nasze przedsięwzięcie w północno-wschodniej części Węgier. Miasto Miskolc zaproponowało, że będzie kolejnym „miastem gospodarzem” programu Stadslab. W związku z tym, przedstawiło ono swoje problemy i wyzwania specyficzne dla tamtego rejonu i wynikające z procesów przejściowych tam zachodzących, a tak typowych dla innych miast Europy Środkowej. 

Jako dziekan Stadslab I chciałbym podziękować wszystkim uczestnikom oraz ekspertom, dzięki którym dwie edycje tego projektu okazały się być tak wielkim sukcesem. Chciałbym też zachęcić do współpracy wszystkich przyszłych utalentowanych uczestników z całego świata tak, by stali się oni częścią tego stale rozwijającego się przedsięwzięcia.
2                              STADSLAB W LUBLINIE - PROJEKTOWANIE 

                                         OPARTE NA ZADAWANIU PYTAŃ

Juliette van der Meijden, Koordynator Master Class Lublin 2008

Didier Rebois, Wizytujący Profesor Master Class Lublin 2008

“Ja nie nauczam, ja tylko zadaję pytania.”

Sokrates

W projektowaniu urbanistycznym wielką wagę przykłada się do opracowywania projektów. Jednakże, projekt sam w sobie może być pewną szansą dokonania pozytywnych zmian, ale może stać się też zagrożeniem. Może być więc szansą dla osób przedsiębiorczych, a zagrożeniem dla rzeczy zastałych. Można więc stwierdzić, że współczesne projektowanie należy do tych rzeczy mniej zastałych, szczególnie w początkowych jego fazach, kiedy gwarantem sukcesu jest otwarte podejście do wykonywanego projektu. 

Dobry projekt jasno określa zagadnienia jakimi się zajmuje, a jednocześnie przedstawia propozycje rozwiązań zadowalających zainteresowane strony.

Pytania, na które powinien odpowiedzieć każdy projektant  urbanistyczny są wielorakie. Czy zmiany proponowane w projekcie uczynią miasto bardziej atrakcyjnym? Czy ma szansę powodzenia? Czy ze zrealizowaniem projektu wiąże się dobro mieszkańców miasta lub czy, innymi słowy, mieszkańcy chcieliby mieszkać w nowym otoczeniu, które projekt ze sobą niesie? 

Jednakże, nawet jeśli projekt odniesie jakiś sukces, to może się okazać, że czas jego realizacji może sprawić, że zostanie w końcu odrzucony. Dlatego szybki czas realizacji projektów jest tak ważny, gdyż wiadomo, że wprowadzenie ich w życie wymaga wiele czasu.

Jeśli ktoś twierdzi, że projektowanie oparte na zadawaniu pytań jest nieskuteczne w różnych zawiłościach współczesnego planowania, to powinno się wynaleźć taką metodę, która będzie skuteczna, metodę indukcyjną.

Stadslab - agenci zmian

Od samego początku w projekcie Stadslab było jasno określonym, że jeśli jego tematem jest transformacja miasta i jak to osiągnąć, to warsztaty Master Class mają za zadanie przede wszystkim nauczyć uczestników stosowania odpowiednich narzędzi do projektowania. Na początek, te narzędzia to zadawanie odpowiednich pytań w zakresie transformacji urbanistycznej.

Pierwsza edycja warsztatów Master Class, która miała miejsce w Lublinie jesienią 2007 roku, skupiała się na wstępnej fazie transformacji urbanistycznych w formie intensywnych sesji studyjnych, spotkań z ekspertami oraz zajęć w terenie. Efektem powziętych działań było wypracowanie pewnych wizji urbanistycznych, poprzez które uczestnicy warsztatów naszkicowali program przebudowy Lublina.

Kolejna wizyta uczestników Stadslab w następnym roku stworzyła im jedyną w swoim rodzaju możliwość dokonania wyboru któregoś z problemów nakreślonych w tym programie przebudowy i opracowania bardziej dokładnego programu rozwiązania go. W tym celu wybrano metodę tworzenia projektu poprzez zadawanie pytań, a uczestnicy otrzymali jakieś zagadnienie dotyczące jakiegoś wybranego miejsca w Lublinie, nad którym mieli pracować. W warsztatach Master Class brały udział różne zespoły architektów i projektantów urbanistycznych z kraju i zagranicy. 

Metoda pracy - praca studyjna polegała na opracowaniu „przypadku rozwoju danego miejsca”, biorąc pod uwagę obecne warunki urbanistyczne oraz przewidziany przyszły kształt tego miejsca. Następnie uczestnicy pracowali nad określeniem danego problemu występującego w tym obszarze, jasno określając, czego on dotyczy. W kolejnych etapach każdy zespół skupiał się na testowaniu swoich pomysłów i ocenianiu rezultatów swoich projektów. Na projekty te nie należy jednak patrzeć jako na pojedyncze prace, ale bardziej jak na zintegrowany program przebudowy, który ma za swój cel uczynienia Lublina „miastem dynamicznym.”

Lublin - miasto innowacyjne

Lublin to miasto 360 tysięcy mieszkańców, ponad 80 tysięcy studentów i gospodarki, która jest jeszcze przestarzała. Jest to sytuacja typowa dla wielu średniej wielkości miast europejskich. Rodzi się więc pytanie, jak takie miasto może skorzystać z pracy utalentowanych młodych profesjonalistów oraz w jaki sposób ich styl życia może na nie wpłynąć? Odpowiedzią może tu być strategia ekonomiczna Lublina, którą można by streścić w jednym zdaniu jako stworzenie wspólnej płaszczyzny zmian dla biznesu, nauki i kultury.

Jednym z pomysłów opracowanych w czasie Stadslab 2007 było utworzenie wielofunkcyjnego ośrodka techniki na obszarze położonym we wschodniej części Lublina, pomiędzy śródmieściem a planowanym lotniskiem. Zadaniem Stadslab 2008 było dalsze zgłębienie tego projektu, poprzez określenie, jakiego dokładnie typu innowacyjną  dzielnicę można byłoby stworzyć w tamtej części miasta oraz zastanowienie się, jakich strategii użyć, by móc wprowadzić ten projekt w życie. Uczestnicy, podzieleni na międzynarodowe zespoły, skupiły się nad szczegółowym opracowaniem poszczególnych komponentów projektu, takich jak transport, morfologia, krajobraz oraz zachowanie równowagi ekologicznej.

We współczesnych projektach urbanistycznych problem zachowania równowagi ekologicznej sprawia, że miasta próbują tworzyć nowe lub przebudowywać istniejące już dzielnice tak, by stały się one miejscami łatwo dostępnymi i spełniającymi wiele funkcji. Jednakże, by móc przekształcić te miasta w takie, gdzie stosowana byłaby polityka „zero zużycia węgla”, słowem-kluczem staje się słowo „transport.” Obecnie na nowo urbaniści starają się wprowadzić dzielnice pracy do tkanki miejskiej, co oznaczaa, że transport publiczny stał się głównym czynnikiem rozwoju miast.

Podobne odrodzenie przechodzi obecnie idea uniwersyteckiego kampusa, którą można byłoby określić mianem „Akademii jako kwitnącego Edenu.” Trwają więc prace nad stworzeniem wspólnej płaszczyzny pomiędzy nauką, biznesem (i kulturą.)

Grupę uczestników Stadslab w szczególności zainspirowały dwa przypadki projektów: Kampus Techniki znajdujący się w Eindhoven (w Holandii) oraz zespół naukowo-produkcyjny w Aachen w Niemczech. Pomysł utworzenia zespołu naukowo-produkcyjnego zogniskowanego wokół jednego wspólnego celu okazał się być trafny przy próbie połączenia procesu produkcji z badaniami naukowymi. Ten tzw. „zespół” składa się z biur i laboratoriów oraz centrów edukacyjnych i usługowych umiejscowionych w przestrzeni publicznej. W tego typu projektach ograniczenia takie jak wydziały uniwersyteckie czy indywidualne firmy, schodzą na plan drugi i oddaje miejsca procesowi produkcji oraz doświadczeniom naukowym.

Lublin-Wschód jest to miejsce, które składa się z różnych form, co można by określić jako „wszystkiego po trochę.” Dzielnica ta jest pozbawiona w ten sposób jakiejś jednej ogólnej funkcji. W północnej części tej dzielnicy stare budynki przemysłowe mieszają się z nowopowstałymi. Interesującą cechą tutejszego krajobrazu jest stara linia kolejowa, która przecina ten obszar na ukos. Z kolei w części południowej również sąsiadują ze sobą miejsca pełniące zupełnie odmienne funkcje. Warto też wspomnieć o dwóch ciekawych budynkach, a mianowicie o budynku Specjalnej Strefy Ekonomicznej oraz budynku należącym do Akademii Rolniczej. Na terenach należących do Akademii Rolniczej uprawia się zioła, które eksportowane są do krajów na całym świecie. Produkty te nadal mają wielką wartość regionalną.

Posiadając te różne dane na temat Lublina i jego miejsc, uczestnicy projektu opracowali projekt utworzenia „innowacyjnego miasta”’, na który składały się następujące elementy:
● Dobry dojazd jest podstawową rzeczą konieczną do ograniczenia transportu samochodowego. Dlatego powinno się wprowadzić alternatywne środki transportu publicznego.

● W projekcie należy uwzględnić strategie „zero zużycia węgla”, opierające się na zużywaniu naturalnych źródeł energii, oraz recyclingu surowców wtórnych.

● Projekt nowej dzielnicy powinien być „dwuaspektowy”, co oznacza, że powinien połączyć w sobie rozwój urbanistyczny z walorami krajobrazowymi. Tak więc, w celu nadania temu miejscu nowej tożsamości, przy jednoczesnym zachowaniu cech kulturowych Lublina, należy w strategiczny sposób zawrzeć w projekcie komponenty urbanistyczne i komponenty związane z walorami krajobrazowymi. 

● Na skalę regionalną nowoczesny ośrodek badań nad agrokulturą może skupić się na opracowywaniu nowych produktów, opartych na ziołach i warzywach uprawianych w tym regionie. Obszar należący do Akademii Rolniczej mógłby być dobrą lokalizacją dla ośrodka badawczego.

● Być może byłoby możliwym utworzenie kolejnego zespołu budynków technicznych, związanych z inżynierią mechaniczną, a w szczególności produkcją samochodów i helikopterów. Miejsce, które kiedyś służyło jako ośrodek przemysłowy, mogłoby zostać przekształcone w ważną komórkę transformacyjną.

Jednakże zdecydowanie najtrudniejszą częścią projektu „innowacyjny Lublin” jest stworzenie odpowiednich strategii umożliwiających zagospodarowanie oraz przekształcenie terenów nowej dzielnicy. Jest to bowiem problem zbyt ogromny i zbyt złożony, żeby mógł go rozwiązać pojedynczy projekt. Aby taki projekt mógł się naprawdę udać, potrzebne są większe nakłady czasu oraz czegoś, co samo w sobie będzie czynnikiem zmian.
Projekt dotyczący obszaru Lublina-Wschód musi zawierać w sobie element, który nada tej dzielnicy zdecydowany charakter (być może i całemu miastu), musi także zapewnić wprowadzenie zmian, które będą służyły miastu przez wiele następnych lat.

Celem Master Class jest przekształcenie terenów, przez które biegną tory kolejowe na wielofunkcyjny park, który może być stopniowo zabudowywany. Projekt ten musi współgrać tematycznie z innymi zmianami przewidzianymi dla tej dzielnicy.
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Ewa Kipta, architekt i planista, Urząd Miejski w Lublinie

Żeby zrozumieć problemy urbanistyczne, które dotykają kraje byłego bloku komunistycznego, trzeba zrozumieć tę ówczesną szczególną synergię pomiędzy modernistycznym podejściem do rozwoju przestrzennego oraz zcentralizowanym i biurokratycznym systemem politycznym. Rezultaty takiego połączenia były bardzo niekorzystne dla przestrzeni publicznej: jednolitość stosowanej architektury, zaniedbania w zakresie tradycyjnej faktury miejskiej, brak harmonii pomiędzy strukturami starymi a nowoczesnymi, nieciekawe nowoczesne osiedla, oraz bardzo zła jakość przestrzeni publicznej. Niewydajność ekonomiczna tamtego systemu doprowadziła do trwałego kryzysu ekonomicznego, co z kolei przyczyniło się do przejścia od tradycyjnego podejścia funkcjonalistycznego do trywialnego „fizjologizmu”, który ograniczał się do zaspokojenia podstawowych potrzeb mieszkańców oraz lokalnych społeczności (głównie poprzez działania administracyjne,  bez udziału planistów). Wszelka społeczna integracja była postrzegana jako zagrożenie dla systemu, dlatego władze lokalne zostały zastąpione przez lokalne agencje centralnych struktur państwowych. Nie trzeba dodawać, że taka sytuacja spowodowała, że życie społeczne w ogóle nie istniało. Przestrzeń miejska stała się nieprzyjazna i brzydka, a nowopowstające dzielnice były bezkształtne, posiadając niewielkie lub nie posiadając żadnych cech urbanistycznych. Obecnie naprawa wszystkich błędów systemu komunistycznego będzie wymagała znacznego wysiłku, przede wszystkim w sferze przestrzeni publicznej, architektury oraz potrzeb społecznej integracji oraz estetyki.

Kiedy Polska odeszła od systemu komunistycznego, to, co zostało po „tamtej szkole urbanistyki” to niewielkie zaangażowanie społeczne w procesie planowania oraz zachowany zwyczaj sporządzania planów, dzieląc je na różne sekcje. Tak więc inżynierowie dróg i ruchu ulicznego oznaczają ulice i drogi na szaro, ekolodzy i ogrodnicy oznaczają tereny zielone, architekci zaznaczają budynki mieszkalne i użytku publicznego, a ekonomiści i technicy oznaczają tereny przeznaczone na tworzenie miejsc pracy oraz przemysłu. Obecnie jest to bardzo typowe rozumienie pojęcia planowania urbanistycznego. Zadziwiającym jest fakt, że często cytowany argument na poparcie takiego podejścia brzmi: tego typu rozumienie planowania urbanistycznego nie musi oznaczać rezygnacji z dobrej czy odpowiedniej architektury, wręcz przeciwnie, zapewnia większą wolność dla rozwiązań niekonformistycznych. Takie przedstawienie problemu jest może trochę radykalne w swej wymowie, ale jego celem jest pokazanie, że istnieje potrzeba zmian w mentalności planistów, przedstawicieli lokalnych władz oraz mieszkańców tak, by móc stworzyć mechanizmy obrony nie tylko prywatnych interesów (co zaczęło mieć miejsce dopiero niedawno temu), ale także interesów lokalnych społeczności (zepchniętych na boczny tor w czasach, kiedy społeczna integracja prawie całkowicie zaniknęła). Jest to, obok istniejących innych jeszcze kwestii dotyczących tego zagadnienia, bardzo szczególna sytuacja, z którą musi się zmierzyć każdy planista w Polsce. Jest to też sytuacja, na którą odpowiedzią był m.in. projekt Stadslab.

Projekt Stadslab Masterclass 2008 skupił się na jednej z dzielnic Lublina - Zadębiu. Jest to była dzielnica przemysłowa, która powstała w latach siedemdziesiątych XX w. na byłych terenach rolniczych. W latach dziewięćdziesiątych - latach transformacji - uległa ona znacznej degradacji,  ponieważ zaczął wtedy zanikać przestarzały przemysł, którego infrastruktura była niewystarczająca. Środowisko na tym terenie także uległo znacznemu zniszczeniu, nawet kiedy nie dochodziło już do wielkich zanieczyszczeń przemysłowych. Ten dramatyczny zbieg okoliczności, że w tym samym miejscu przebiega bardzo powolna przemysłowa quasi-urbanizacja wśród rozległych pól i użytków rolnych oznacza, że konieczne jest wprowadzenie w tej dzielnicy zmian, które zamienią ją w miejsce o lepszej jakości. Istnieją plany związane z rozbudową sfery ekonomicznej, a także plany powzięte przez środowiska uniwersyteckie, żeby rozbudować swoją infrastrukturę dla zwiększającej się liczby studentów. Naszym zadaniem tutaj i teraz jest wykorzystanie takich planów do tego, by stworzyć dobrą jakościowo przestrzeń. 

Dzielnica Zadębie została obrana jako obszar naszych badań podczas poprzedniej edycji projektu Stadslab w roku 2007, kiedy uczestnicy pracowali nad bardziej ogólnymi strategiami urbanistycznymi. Dzielnica ta wydawała się mieć dobry dojazd oraz potencjał na dalszy rozwój. Ewidentnie, istnieje tam ogromna potrzeba do ponownego wykorzystania (poddania „recyklingowi”) tamtych słabej jakości terenów. Projekt Stadslab z 2008 roku zajął się bardziej szczegółowymi zagadnieniami, a jego celem było opracowanie projektu na stworzenie dzielnicy w miarę możliwości ekologicznej, zróżnicowanej i wielofunkcyjnej. Prace nad projektem zostały podzielone według konkretnych zagadnień, typu: system transportu, poprawa ochrony środowiska, innowacyjne sposoby rozwoju ekonomicznego oraz budynki użyteczności publicznej. Miały one następnie złożyć się na jeden wielki projekt kompleksowych zmian urbanizacyjnych ożywiających te tereny oraz zmian w zakresie ekonomii, środowiska i stosunków społecznych. 

Tego typu badania - zaproponowane przez osoby z zewnątrz - nawet jeśli nie mogą prowadzić do natychmiastowych, gotowych i praktycznych rozwiązań, z pewnością mają pozytywny wpływ na obecne działania związane z projektowaniem urbanistycznym:
● Pozwalają one na dostrzeżenie złożoności problemów lokalnych z pewnego dystansu, co pomaga w poprawnym zdefiniowaniu priorytetów

● Pomagają określić różnorodne rozwiązania i przewidzieć skutki ich zastosowań z różnych punktów widzenia

● Są wystarczająco ogólne, by móc posłużyć się nimi w publicznej debacie poprzez ukazanie nowych możliwości

● Jednocześnie są one na tyle szczegółowe, że mogą byś punktem wyjściowym publicznych dyskusji na temat konkretnych problemów wymagających rozwiązania

● Wyrażają punkt widzenia osób z zewnątrz, co ubogaca sposób postrzegania całości zagadnień i  sprawia, że lokalna społeczność nie traktuje ich kierując się jedynie sytuacją obecną

● Stwarzają możliwość podjęcia lepszej debaty publicznej na temat kierunku planowanych zmian bez ryzyka, że znajdą się w niej opinie krytyczne nie związane bezpośrednio z tematem, ale oparte na animozjach personalnych (co często się zdarza w przypadku projektów proponowanych przez lokalnych planistów  i architektów).

● Punkt widzenia młodych profesjonalistów  (traktując ich brak doświadczenia jako zaletę a nie wadę) jako taki prowadzi do opracowania zintegrowanych wizji kompleksowych zmian. Jest to dobry punkt wyjścia do opracowywania szerszego kontekstu zmian.

Otrzymując odważny projekt transformacji dzielnicy Zadębie - dzielnicy, którą prawdopodobnie nikt by się nigdy nie zainteresował - otrzymaliśmy jednocześnie ostrzeżenie, iż musimy być bardziej odpowiedzialni za jakość przestrzeni publicznej przy opracowywaniu transformacji jakiegokolwiek innego miejsca w Lublinie. 
Jakość przestrzeni, która podlega urbanizacji, nigdy nie powstaje sama z siebie, szczególnie wtedy, kiedy chodzi o  wielkie projekty zmian ekonomicznych. Na początku opracowanie dobrej strategii sprawia pewne trudności, ale w późniejszym okresie pozwala ona uniknąć ryzyka, że takie miejsce będzie funkcjonować źle, że środowisko będzie nieprzyjazne oraz że pojawią się konflikty przestrzenne - problemy doskonale znane ze zmian technokratycznych lat siedemdziesiątych.

Pomysł stworzenia projektu Stadslab w naszym mieście Lublinie, który narodził się pomiędzy miastami partnerskimi - Lublinem a Tilburgiem, był zgodny z naszymi aspiracjami. Dla nas był to zaszczyt, że mogliśmy gościć u siebie uczestników Stadslab i wykorzystać ich pomysły w naszej dyskusji na temat ważnych aspektów związanych z kształtem naszego miasta. Ważnym było to, że punkt widzenia uczestników pochodzących z zewnątrz pomógł nam zrozumieć ogólnoeuropejską „filozofię życia” młodego pokolenia. Wynikiem projektu było stworzenie niezwykle przekonujących wizji transformacji bardzo interesującej części Lublina. Tego typu wizje pomagają dostrzec złożoność transformacji urbanistycznej terenów, takich jak nieużytki rolne, w atrakcyjne tereny miejskie strategicznie ważne dla miasta.
4                          PROJEKTY PRZESTRZENNE JAKO ODWZOROWANIA

                                                  PRZESTRZENI SPOŁECZNEJ

Marcin Skrzypek, Forum Przestrzeni Kultury, Teatr NN - Brama Grodzka

Tym, co wywarło na mnie największe wrażenie, podczas gdy przeglądałem wyniki Europejskich Warsztatów Projektowania Urbanistycznego Stadslab 2008, była integralność oraz przejrzystość ostatecznego projektu. Pięć lubelskich uniwersytetów rozsianych na terenie całego miasta, wraz ze swymi studentami stanowiącymi około jedną czwartą całej lubelskiej populacji, otrzymało nową publiczną przestrzeń użytkową. Zlokalizowano ją na obecnie podupadającym i zapomnianym obszarze, który w ten sposób zostanie przekształcony w nowatorską, przyjazną środowisku, a co najważniejsze , produktywną dzielnicę.

Dzielnica składać się będzie z kilku pomniejszych części posiadających własną tożsamość i własne funkcje. Przypuszczam, iż nawet pomimo braku jakiegoś punktu centralnego, narysowanie mapy tego miejsca lub wskazanie drogi osobie je odwiedzającej, byłoby bardzo proste. Centrum zastąpione zostało dwoma przecinającymi się szlakami komunikacyjnymi, obrazującymi współczesny sposób postrzegania i organizacji przestrzeni fizyczno-społecznej. Rozmieszczenie dzielnicy zostało uzależnione nie od punktów, gdzie skoncentrowana jest energia elektryczna i skąd jest rozsyłana, lecz od miejsc umożliwiających mieszkańcom spotykanie się, komunikowanie, jak również wykonywanie wspólnej pracy.

Uczestnicy tegorocznego Stadslab stworzyli całkowicie samowystarczalny urbanistyczny organizm włączony w  większe ciało, jakim jest Lublin. Jest to prawdopodobnie podstawowa zasada nowoczesnego planowania miast, lecz rzadko zdarza się widzieć tak ikonostatyczne zastosowanie tej zasady oraz tak wielki kontrast pomiędzy marzeniami a rzeczywistością. Rzeczywistość jest taka, że lokalni inwestorzy, osoby prywatne i instytucje, które w założeniu miałyby realizować wizję Stadslab, z reguły nie tworzą żadnego spójnego organizmu. Cała tajemnica kryjąca się za wspomnianym projektem bazuje na założeniu, że istnieje ścisła współpraca pomiędzy wszystkimi tymi zainteresowanymi grupami osób.  Jednak na dzień dzisiejszy jest ona zbyt słaba, aby można było wprowadzić ją w życie, czy chociażby umożliwić wszystkim tym grupom pełną jej akceptację.

Polski sposób planowania miast prezentuje się zupełnie inaczej. Podążając za wcześniejszą, biologiczną analogią, można by powiedzieć, że uczestnicy Stadslab 2008 stworzyli jeden spójny organizm. Natomiast polscy planiści tworzą pojedyncze organy, takie jak: noga i ucho, głowa i wątroba, itd. Oczywistym jest to, że tego typu urbanistyczne twory nie są w stanie funkcjonować we właściwy sposób.

Dlaczego? Zasady projektowania przecież są oczywiste i uniwersalne. Jakie zatem przeszkody uniemożliwiają wprowadzenie ich w życie przez polskich architektów? Pytanie to odnosi się do głównej filozofii wyznawanej przez Unię Europejską oraz potrzeby organizowania przedsięwzięć zespołowych, takich jak Stadslab.

Często zdarza się nam osądzać innych na podstawie ich ubioru. Jedno spojrzenie na sposób, w jaki urządzony jest czyjś pokój lub nawet jeden rzut oka na czyjeś biurko może nam wiele powiedzieć o jego właścicielu. Istnieje pewien test psychologiczny, w którym badany ma za zadanie narysować dom swoich marzeń, następnie, na podstawie tego rysunku, psycholog jest w stanie opisać charakter badanej osoby. Gdy popatrzy się na polskie miasta, pierwszą rzeczą, jaką można dostrzec, to wszechobecne ogrodzenia i płoty. Właściciele domów jednorodzinnych czy dwurodzinnych stawiają wysokie mury i ogrodzenia, zakończone spiczastymi, złoconymi ostrzami.

Jednakże, w przypadku tradycyjnych wsi lub małych miasteczek, ogrodzenia te są zacznie niższe, dzięki czemu bez większego trudu można zobaczyć kryjące się za nimi budynki lub nawiązać kontakt wzrokowy z osobą stojącą w drzwiach domu. Na Zachodzie Europy często spotyka się domy nieotoczone żadnymi płotami, tak jakby ich mieszkańcy w najmniejszym nawet stopniu nie obawiali się morderstw czy kradzieży. Na tych obszarach ludzie zdają się częściej uśmiechać do siebie nawzajem oraz znacznie częściej są do siebie nastawieni bardziej przyjaźnie. Zmierzam do tego, że mury wcale nie muszą istnieć tylko w sensie czysto fizycznym - one mogą istnieć także w naszych umysłach.

Pojęcie „otwarty umysł” nie jest tylko i wyłącznie metaforą. Gdybyśmy mieli magiczne okulary, powalające na dostrzeganie prawdy o nas samych, z pewnością zobaczylibyśmy metalowe pręty - grubsze lub cieńsze, wyższe lub niższe - otaczające większość mieszkańców Lublina. Osobiście nikt nigdy nie przyznałby się otwarcie do bycia oddzielonym od innych takim właśnie murem. W chwili jednak, gdy niekiedy istnieje konieczność podjęcia wspólnej pracy, bądź też udzielenia komuś dostępu do jakiejś informacji, staje wtedy na drodze taka właśnie niewidoczna przeszkoda. Sądzę, że podświadomie ludzie zdają sobie sprawę z istnienia tych przeszkód, często więc próbują zachować pozory i ukryć te umysłowe bariery, jakie sami wokół siebie stawiają. Podobnie zresztą, jak czynią to osoby zamożne, które nierzadko obsadzają wysokie mury swych posesji drzewkami iglastymi, aby stworzyć złudzenie, że mieszkają w lesie, a nie w więzieniu. Niemniej jednak, przez stosowanie takiej obronnej architektury marnuje się ogromnie dużo energii. Łatwo to dostrzec patrząc na miejski krajobraz: każda granica posesji posiada pas „martwej przestrzeni” rozciągającej się po obu jej stronach. Stąd bierze swój początek polityka usuwania granic pomiędzy krajami Europy, pomiędzy domostwami czy społeczeństwami.

Powyższe rozważania nie mają charakteru czysto urbanistycznego czy architektonicznego. Należy pamiętać, że na końcu każdego projektu stworzonego przez ekspertów są żywi ludzie, wykonujący swoje codzienne zajęcia, mający swoje własne pasje, posiadajmy zróżnicowane osobowości i psychiki. Zależność ta działa w odwrotną stronę. Zwykli ludzie nie uświadamiają sobie faktu, że to, jak czują się i zachowują jako pojedyncze osoby i jako członkowie społeczeństwa, zależy od właściwego lub niewłaściwego zagospodarowania przestrzeni publicznej przez specjalistów, spędzających swój czas przed dużymi ciekłokrystalicznymi monitorami . Stadslab stwarza obydwu tym grupom okazję do uściśnięcia sobie dłoni, gdyż muszą przecież brać siebie nawzajem pod uwagę.

Publiczna prezentacja Stadslab 2008 odbyła się w post-industrialnym budynku dawnej fabryki, który już niebawem przejęty zostanie przez nową instytucję - Warsztaty Kultury. Organizując to wydarzenie w tym miejscu, miałem pełną świadomość, że podejmuję ryzyko, że nikt nie przyjdzie. Musiałem włożyć sporo wysiłku w to, żeby zaprosić te wszystkie osoby w to właśnie miejsce. Jednakże, zdaję sobie sprawę, iż na dzień dzisiejszy, stan tego miejsca prezentuje się podobnie jak stan, w którym obecnie jest Brama Grodzka, gdzie pracuję z trzydziestoma innymi osobami. Piętnaście lat temu był to kraniec zaniedbanego Starego Miasta; w rzeczywistości były to peryferie Lublina. Organizując warsztaty kulturowe dla mieszkańców miasta wzięliśmy czynny udział w ożywieniu tej części miasta. W podobny sposób udało nam się ożywić Bramę Grodzką - właśnie poprzez działalność kulturalną. Środki przeznaczone na działalność kulturową pozwoliły na rewitalizację Starówki.

Wspominam o tym, aby zaświadczyć i zademonstrować, że przemiany przestrzenne nie są czymś abstrakcyjnym - wręcz przeciwnie: zachodzą na naszych oczach i z naszym udziałem. Urbanistyczne wizje miasta opracowane na Stadslab 2008 nie tylko ukazują przyszłe oblicze jednej z dzielnic Lublina, nie uznawanej nawet jako jego część, lecz przede wszystkim są zamysłem przemian społecznych, jakie należy przedsięwziąć, aby móc wprowadzić te wizje w czyn. Projekty przestrzenne są odwzorowaniem przestrzeni społecznej.  A przestrzeń społeczna jest autoportretem danej społeczności. Harmonia w przestrzeni odzwierciedla harmonię relacji miejskich łączących instytucje, biura i zwykłych ludzi. Sukces Stadslab kryje się w integralności zespołu uczestniczącego w warsztatach. Głęboko wierzę, że my, mieszkańcy Lublina, jesteśmy w stanie dokonać przemiany naszych serc i umysłów, co pozwoli nam zebrać owoce, jakie wydała praca tych młodych architektów. Dzięki temu będziemy w stanie osiągnąć cel, jaki dla nas wyznaczyli.
5                              PROGRAM MASTER CLASS

Alda Alagic, pracownik naukowy i uczestniczka projektu

I tydzień  (21 - 26 września)

Warsztaty Master Class uroczyście rozpoczęły się powitalną kolacją w jednej z restauracji w Tilburgu. Widać było, że uczestnicy projektu cieszyli się ze spotkania ze sobą, ponieważ wcześniej utrzymywali ze sobą stały kontakt, wymieniając się informacjami dotyczącymi odbywanych staży, budownictwa mieszkaniowego oraz zagadnieniami związanymi z częścią Master Class, która miała miejsce w Lublinie. Kurs rozpoczął się serią wykładów na temat Polski, Lubelszczyzny oraz Lublina, które poprowadziła Anita Ryng, pracownik polskiej ambasady w Hadze, oraz Ewa Kipta, architekt i urbanista z Urzędu Miasta w Lublinie. Anita i Ewa dały się poznać jako wielkie entuzjastki przemian w Lublinie, zainspirowane wizją ożywienia tego czarującego miasta położonego w południowej części Polski.

W celu zapoznania uczestników z głównymi celami Master Class, Didier Rebois, wizytujący profesor Stadslab, dał wykład na temat parków techniki, który ilustrował licznymi przykładami z różnych części świata. Kilka kolejnych dni uczestnicy spędzili w pracowniach Akademii Architektury i Urbanistyki Uniwersytetu w Tilburgu, starając się opracować strategie działania oraz  dokonać wstępnych szkiców swoich projektów.
Pod koniec tygodnia grupa odbyła ciekawą wycieczkę do Kampusa High-Tech w Endhoven. Przewodnikiem tej wycieczki był Bert van Breughel, główny architekt biura INBO i kierownik odpowiedzialny za powstanie kampusa, który oprowadził wszystkich wśród imponujących budynków położonych w pięknej okolicy. Dla uczestników wielką atrakcją była możliwość zjedzenia obiadu w restauracji położonej nad brzegiem jeziora, mając przy tym możliwość zaobserwowania codziennych czynności wykonywanych przez pracowników kampusa. Z pewnością fakt, że jest on miejscem ładnie i dobrze zaprojektowanym pod względem wykorzystania przestrzeni sprawi, że przyciąga on wielu zagranicznych specjalistów z międzynarodowych korporacji takich jak: Philips, Siemens czy Nike. Na tym etapie część z nas powróciła do domu, a część udała się na swoje kwatery, gotowi do tego, by zacząć swoje praktyki w biurach projektowych, takich jak: DiederenDirrix, Inbo i BDG Architects, które miały trwać do końca trwania warsztatów Master Class.

II tydzień (20 - 24 października)

W październiku znów wszyscy spotkaliśmy się w Tilburgu i na nowo zajęliśmy się pracami nad projektem Innowacyjnej Dzielnicy Lublina. W tym tygodniu w naszych warsztatach wzięło udział dwóch niezależnych krytyków, Ronald Rietveld (architekt krajobrazu)  i Roger Riewe (architekt). W czasie naszych spotkań podzielili się z nami swoim szerokim doświadczeniem w dziedzinie architektury i architektury krajobrazu, co było dla nas niezwykle inspirujące.

Następnie miała miejsce wycieczka do kampusa w Utrechcie i Aachen. W Aachen Rene Daniels, kierownik do spraw rozwoju kampusa, wygłosił wykład oraz oprowadził uczestników po kampusie i po mieście. To, co odróżnia kampusy w Utrechcie i Aachen od Kamusa High Tech w Eindhoven jest fakt, iż są one fizycznie połączone z budynkami uniwersyteckimi oraz to, że zastosowano w nich mieszane programy urbanistyczne. To oznacza, że reprezentują one różne podejście do przekształcania krajobrazu w tak skomplikowanych strefach. W przypadku Eindhoven inicjatorem była firma Philips, a w pozostałych dwu przypadkach były to uniwersytety. Uczestnicy byli pod wrażeniem supernowoczesnej architektury, której autorami były holenderskie biura architektoniczne OMA i MVRDV. Pozostałą część tygodnia uczestnicy spędzili na intensywnych sesjach projektowych na Akademii. Wspólnie wypracowywanie metod pracy zbliżyła do siebie wszystkich uczestników.

III tydzień (17 - 20 listopada)

W grudniu wszyscy spotkaliśmy się w Lublinie. Miasto okazało się być o wiele bardziej ciekawe, niż można to było wywnioskować z wcześniejszych wykładów. Zatrzymaliśmy się w luksusowym Grand Hotelu w samym centrum miasta, najlepszym miejscu wypadowym przy zwiedzaniu Lublina. W ciągu dnia Wydział Architektury udostępnił nam swoją pracownię, gdzie mogliśmy kontynuować naszą pracę, natomiast w nocy mieliśmy czas odkrywać miasto i jego liczne lokale. Na tym etapie uczestnicy stworzyli już bardzo zgraną grupę, która dobrze się bawiła w czasie intensywnych sesji projektowych. W czasie ostatnich dni, poprzedzających prezentacje projektów, robiliśmy ostatnie poprawki przy przygotowywaniu prezentacji.

W czwartek najpierw przedstawiliśmy nasze projekty w obecności lubelskiego wiceprezydenta w Urzędzie Miasta. Prezentację dotyczącą pomysłu na Innowacyjną Dzielnicy została bardzo dobrze przyjęta. Wieczorem zrobiliśmy prezentację projektów przed większą widownią w Centrum Kultury, którą stanowili głównie studenci poszukujący inspiracji oraz pozytywnej energii związanej z miastem,  w którym mieszkają.

Podsumowując mogę powiedzieć, że „operacja Lublin” była bardzo udana i każdy powrócił do domu w poczuciu spełnienia, z bagażem nowych doświadczeń oraz z nawiązanymi nowymi przyjaźniami.
* (tabelka z rozpisanymi zajęciami - rozpisałam poziomo)

STADSLAB MASTER CLASS - INNOWACYJNA DZIELNICA LUBLINA

(21 - 26 września)

I tydzień             sesja 1: 9.00 - 12.30                  sesja 2: 14.00 - 17.30                    sesja 3: 19.30 - 22.00

niedziela        ----------------------------                  -------------------------                  spotkanie powitalne, kolacja

21.09
poniedz.    DS. wstęp do warsztatów                   DS Seminarium                           S1 Okrągły stół   

22.09            Didier Rebois                                          Ewa Kipta                             Anita Ryng       

                      Miasto Studentów                         Lublin: fakty i liczby                     Specjalna Strefa Ekonomiczna

wtorek     DS. warsztaty projektowe                   DS warsztaty projektowe              DS warsztaty projektowe

23.09       J. vd Meijden & P. Goud

                 Metody i rezultaty

środa         DS warsztaty projektowe                 DS warsztaty projektowe                DS warsztaty projektowe

24.09            

czwart.      DS warsztaty projektowe             DS Seminarium                                  DS warsztaty projektowe

25.09                                                               Eric de Vetten

                                                                        Tworzenie kampusa

piątek        F1 wycieczka (Holandia)            F2 wycieczka (Holandia)                    -----------------------------

26.09        Kampus uniwersytecki                   Bert van Breugel  

                       w Utrechcie                            Kampus High Tech   

                                                                       w Eindhoven

STADSLAB MASTER CLASS INNOWACYJNA DZIELNICA LUBLINA

(20 - 24 października)

II tydzień            sesja 1: 9.00 - 12.30                       sesja 2: 14.00 - 17.30                   sesja 3: 19.30 - 22.00

poniedz.         DS warsztaty projektowe              DS. warsztaty projektowe                 DS. warsztaty projektowe

20.10

wtorek           DS. warsztaty projektowe              DS. warsztaty projektowe                S 2 Okrągły stół

21.10                                                                                                                             R. Riewe & R. Rietveld

                                                                                                                                      Ocena projektów

środa              DS. warsztaty projektowe              DS. warsztaty projektowe                DS. warsztaty projektowe

22.10            R. Riewe & R. Rietveld

czwart.         DS warsztaty projektowe                DS. warsztaty projektowe                DS. warsztaty projektowe

23.10

piątek                               F 3 - wycieczka (Niemcy)

24.10                                    Rene Daniels

                                          Kampus Techno w Aachen

STADSLAB MASTER CLASS INNOWACYJNA DZIELNICA LUBLINA

(17 - 21 listopada)

tydzień III               sesja 1: 9.00 - 12.30                          sesja 2: 14.00 - 17.30              sesja 3: 19.30 - 22.00

pon.                     DS. warsztaty projektowe                  DS. warsztaty projektowe          DS. warsztaty projektowe

17.11                  Lublin                                                    Lublin                                       Lublin

wtorek                  DS. warsztaty projektowe                  F 4 - wycieczka (Polska)          DS. warsztaty projektowe

18.11                      Lublin                                               Ewa Kipta, Lublin                        Lublin

                                                                                          wycieczka po mieście

środa                  DS. warsztaty projektowe                  DS. warsztaty projektowe      DS. warsztaty projektowe

19.11                      Lublin                                                    Lublin                                   Lublin

                        Przygotowanie i prezentacja              Przygotowanie i prezentacja     Przygotowanie i prezentacja
czwar.               Prezentacja                                           Prezentacja                                    Kolacja, uroczyste 

20.11                Prezydent Lublina                                    publiczna                                 rozdanie dyplomów

                         Urząd Miasta Lublin                            Centrum Kultury                               Lublin
                                                                                           Lublin

piątek                                                F 5 - wycieczka (Polska)                                              Wyjazd

21.11                                                       Warszawa

                                                             zwiedzanie miasta
*(Ewentualnie, zamiast nazwy „warsztaty projektowe”, można użyć „sesja studyjna”, jeśli istnieje między nimi jakaś różnica)
6 PROJEKTY MASTER CLASS

TRANSPORT (MOBILITY)

Alda Alagic i Miljana Marinkovic

Jednym z kluczowych czynników gwarantujący sukces przy planowania nowoczesnego obszaru miasta jest stworzenie trwałego, efektywnego wewnątrzmiejskiego i międzymiastowego systemu transportu i sieci komunikacyjnych. Dla każdego miasta dobry dojazd oraz możliwość łatwego poruszania się po nim jest niezbędnym warunkiem do tego, by wspomóc to miasto w jego rozwoju ekonomicznym oraz ułatwić napływ ludzi, towarów oraz surowców. W przypadku każdego współczesnego miasta z rozwiniętą siecią dróg i centrów regionalnych takich jak Lublin, problem „łatwego przemieszczania się” powinien być punktem wyjściowym jakiejkolwiek strategii rozwoju miasta. 

Jedną z propozycji rewitalizacji Lublina jest stworzenie nowego rodzaju transportu: tramwaju-pociągu, który połączyłby okoliczne miasta i wioski z centrum Lublina. Taki pojazd-hybryda mógłby jeździć po torach zarówno tramwajowych jak i kolejowych. Poza miastem, pojazd ten, podobnie jak pociąg, byłby w stanie osiągnąć prędkość 130 km/h, zaś w obszarze miejskim, dzięki swojej stosunkowo niewielkiej wadze, mógłby bardzo szybko zwolnić do prędkości tramwaju. 

W samym Lublinie tramwaj-pociąg poruszałby się trasą okrążającą centrum miasta, łączącą tutejsze uniwersytety z obszarem przeznaczonym na Dzielnicę Innowacyjną. W dzielnicy tej studenci mogliby swobodnie rozwijać swoje umiejętności badawcze, tworząc jednocześnie grupę docelową strategii rozwoju, jako przyszli pracownicy lub właściciele nowych firm. Takie rozwiązanie znacznie ożywiło by miasto, ponieważ umożliwiłoby ono sprawne przemieszczanie się z miasteczka uniwersyteckiego do Dzielnicy Innowacyjnej. 

Z kolei do samej dzielnicy łatwo można by się w ten sposób dostać  z lotniska, które miałoby powstać we wschodniej części miasta. Dzielnica Innowacyjna znajdowałaby się mniej więcej w połowie drogi z centrum miasta na lotnisko, dokąd także docierałaby linia tramwaju-pociągu.

To wszystko sprawia, że dzielnica ta stałaby się znaczącym punktem w miejskiej sieci komunikacyjnej. Umieszczenie stacji w tej części miasta przyczyniłoby się do jego dalszego rozwoju. Stacja zostałaby wybudowana na moście, będącym centralnym węzłem komunikacyjnym Dzielnicy Innowacyjnej. Most zaś odgrywałby ważną rolę jako główne miejsce, gdzie krzyżowałyby się różnorodne środki transportu, takie jak: tramwaj-pociąg, tramwaj czy autobus. Ulica główna, przebiegająca przez ten most, stałaby się główną osią, łączącą ze sobą różne części Dzielnicy Innowacyjnej. W ten sposób dzielnica zyskałaby też dobre połączenia z pozostałymi częściami miasta i lotniskiem. Niektóre strefy tej dzielnicy zostały określone jako „strefy miękkiego przemieszczania się.” Oznacza to, że budynki w nich znajdujące się, połączone zostałyby ścieżkami dla rowerów i dla pieszych oraz drogami dla samochodów elektrycznych. „Twarde” środki transportu, takie jak samochód czy autobus byłyby w tych strefach zabronione.

Idea „miękkiego przemieszczania się” mogłaby być wykorzystana w innych częściach miasta. Mianowicie centrum miasta oraz Dzielnica Innowacyjna mogłyby zostać połączone z Zalewem Zemborzyckim za pomocą  ścieżek dla pieszych i dla rowerów, co z pewnością przyczyniłoby się do ożywienia atmosfery miasta 

i zapewniłoby mu dostęp do pełnego zieleni miejsca rekreacyjnego. Zalew usytuowany jest tylko kilka kilometrów od centrum Lublina, znajdowałby się także kilka kilometrów od Dzielnicy Innowacyjnej. Ścieżki łączące te punkty miasta biegłyby wzdłuż Bystrzycy, co pozwalałoby korzystającym z nich na pełniejsze doświadczenie atmosfery typowo miejskiej. Mogliby przy tym napawać się zielenią rosnącą wzdłuż tych ścieżek. Ponadto, ikonowe przystanki linii tramwajowej byłyby skonstruowane w ten sposób, aby podkreślać zielony charakter tych tras. Byłyby to prototypy przystanków, które mogłyby być produkowane w Dzielnicy Innowacyjnej, zajmującej się m.in. promocją działań na rzecz rolnictwa.
OKRĘŻNA TRASA TRAMWAJOWA

Central Station - Stacja Główna

Majdanek Station - stacja przy muzeum na Majdanku

Techno Park Station - stacja przy Techno Parku

High Tech Campus - Nowoczesny Campus

3 stations - trzy stacje

Distance 1500 m - odległość 1500 m

Tatary Station - stacja w dzielnicy Tatary

4 Stations - cztery stacje

Distnace 1000 m - odległośc 1000 m

Kalina Station - Stacja w dzielnicy Kalina

Medicine University Station - Stacja przy Uniwersytecie Medycznym

- Chechok Station - Stacja na Czechowie

- Academy City Station - Stacja przy Akademii (Medycznej?)

Technical University Station - Stacja przy Politechnice Lubelskiej

PARK

Jelena Stanisic i Jadwiga Wojciechowska

Tereny ekologiczne spełniają  niezmiernie ważną rolę na skalę lokalną i regionalną. Można po nich wędrować, wymieniać się produktami rolniczymi czy zwierzętami hodowlanymi. Są to także miejsca, gdzie można sobie odpocząć. We współczesnych miastach tereny zielone są ostatnimi wolnymi obszarami, którym zagrażają dynamicznie rozwijające się inwestycje. W  dzisiejszych czasach trudno jest utrzymać istnienie tego typu terenów, nie mówiąc już o próbach ich rozwijania. Rewitalizacja obszarów postindustrialnych oraz tych, na których istniała infrastruktura kolejowa jest niezmiernie kosztowna, co sprawia, że są one bardzo mało atrakcyjne dla potencjalnych inwestorów. Istnieje jednak możliwość przywrócenia tych terenów miastu poprzez przeprowadzenie naturalnej rewitalizacji. 

Główną ideą pomysłu utworzenia parku było to, żeby zachować te tereny w ich naturalnym stanie, a mianowicie pozwolić roślinności na to, by rozwijała się bez ingerencji człowieka, tworząc naturalne dzikie lasy. Przygotowanie takiego obszaru do takiego procesu nie wymaga dużych nakładów finansowych. Można by zachować poindustrialne elementy i elementy związane z przemysłem kolejowym , co sprawiłoby, że krajobraz stałby się przez to ciekawszy i bardziej unikatowy. Utworzenie parku, gdzie mogłyby rosnąć nowe rośliny uprawne byłoby ważnym elementem w ekosystemie miejskim i terenem dla rozwoju nauki, badań i edukacji. Zmieniona w ten sposób przestrzeń mogłaby zacząć rozwijać się na nowo i pokrywać coraz większy obszar. Na początku mogłyby to być pojedyncze wysepki, ale jeśli taka byłaby potrzeba, to mogłyby rozrastać się i rozwijać w bardziej intensywny sposób. Park mógłby być podzielony na części i każda z nich spełniałaby różne funkcje. Pierwszym krokiem byłoby pozwolenie roślinności zarosnąć cały ten teren, a kolejnym byłoby wykorzystanie jego nowego potencjału do innych działań. Dobrym przykładem takiego właśnie parku jest Park Ruderal Frintrop w Essen w Niemczech.

Obszar, gdzie istniała kiedyś infrastruktura kolejowa byłby częścią strategii przekształcenia tego terenu. Według naszego projektu miejsce to rozciągałoby się pomiędzy centrum miasta a Innowacyjną Dzielnicą i symbolicznie (a także w sensie fizycznym) byłoby łącznikiem pomiędzy pozostałymi częściami zagospodarowania dzielnicy Zadębie: hortus campus, most, kampus high-tech oraz transport. W szerszym aspekcie miejsce to byłoby ważne, ponieważ stanowiłoby ono zieloną część Lublina, widoczną z różnych punktów miasta.  Ponadto, jako łącznik tych wszystkich części składowych Zadębia, obszar ten scalałby je w jedną całość. 

Przestrzeń taka jak ta jest ogromna - zbyt duża, by móc ją określić jako typowy park rozumiany w szerokim tego słowa znaczeniu. Dlatego konieczne jest opracowanie strategii, które umożliwiłyby stworzenie warunków koniecznych do przekształcenia istniejącej już przestrzeni w park zieleni, zawierający w sobie różnorodne funkcje społeczne.

Naszą propozycją byłoby stworzenie możliwości rozwijania się konkretnych działań: kulturalnych, handlowych, sportowych oraz takich, które reanimowałyby istniejącą tu przestrzeń. W naszej analizie tego obszaru wykorzystaliśmy istniejącą geometrię tego miejsca (kierunki zabudowy , kierunki zabudowy dróg), co pomogło nam stworzyć siatkę logiczną, która umożliwiła nam zdefiniowania całej tej przestrzeni. Punkty oznaczone jako punkty przecięcia się na tej siatce oznaczone są jako punkty nawigacyjne, które miałyby wydzielić dalszy kierunek rozwoju parku. Są to punkty najważniejsze, ponieważ zostałyby one w przyszłości przekształcone w mosty w kolejnych etapach przebudowy tego terenu. 

Naszym pierwszym krokiem było określenie różnych typów działań przewidzianych  w przyszłości na tym terenie. Kolejnym było zdefiniowanie czynników jakościowych. Według nas wystarczyłoby wprowadzić czynniki już istniejące i je ożywić.  Takich czynników znaleźliśmy bardzo wiele: stare wagony, rzadkie gatunki zwierząt, opustoszałe hale produkcyjne, domy jednorodzinne czy małe gospodarstwa rolne. Naszym celem byłoby przybliżenie mieszkańców do natury, zachowanie obecnie istniejącą zieloną przestrzeń, i uczynienie  działalności człowieka centrum tego naturalnego obszaru. 

Postanowiliśmy też na nowo wykorzystać obecnie istniejące budynki czy rzeźby do tego, by stworzyć miejsca kultury, co można byłoby zrobić stopniowo. Chcielibyśmy zaangażować w ten proces mieszkańców miasta by to oni stwarzali te miejsca związane z kulturą. Na przykład interesującym pomysłem byłoby pozwolenie jakiemuś artyście na to, by wykorzystał swoje pomysły i swoją wyobraźnię do ponownego wykorzystania zewnętrznej i wewnętrznej części starych wagonów kolejowych. 

Kolejnym krokiem byłoby utworzenie Pawilonu. Punktem centralnym tego pawilonu mógłby być stary komin, który nadaje charakterystyczny rys krajobrazowi tego miejsca. My widzielibyśmy ten komin jako zabytek, który należałoby odnowić. Można byłoby to zrobić na wzór znanego artysty - Christo, który odnowił budynek Reichstag’u w Berlinie. 

Tego typu pomysł zrodził się w związku z tym, że Lublin, posiadając niezwykle bogatą spuściznę kulturową, stara się obecnie o miano kulturalnej stolicy Europy w 2016 roku.

W celu utworzenia takiego Pawilonu, należałoby zaprosić do współpracy różnych architektów i artystów. Sugerowalibyśmy, żeby wykorzystać przy tym istniejące już materiały, na przykład stare tory kolejowe mogłyby zostać użyte je do utworzenia tarasów na budynkach lub wykorzystać je jako elementy wystroju tych budynków.  To byłoby pięknym połączeniem przeszłości z przyszłością i sprawiłoby, że na obszarze tym panowałaby wyjątkowa atmosfera.
HORTUS CAMPUS

Elena Pavlova

Populacja studentów Lublina stanowi 25% całej jego ludności. Pod tym względem Lublin zajmuje drugie miejsce po Warszawie. Niestety, z powodu bezrobocia w ty regionie, większość absolwentów lubelskich uczelni wyjeżdża w poszukiwaniu pracy. Założyliśmy, że stworzenie Innowacyjnej Dzielnicy spowodowałaby połączenie istniejących miejsc rozsianych po mieście, w jedną całość. Poza tym, powstanie nowego centrum wysokiej technologii przyczyniłoby się do tego, że Lublin zacząłby przyciągać do siebie wysoko wykształconych specjalistów i przedsiębiorców. 

Większość uniwersytetów lubelskich usytuowanych jest w niedalekiej odległości od siebie i od centrum  miasta. Uniwersytet Przyrodniczy jest tu jedynym wyjątkiem, gdyż znajduje się on we wschodniej, dość strategicznej, części miasta, którą obraliśmy jako miejsce przyszłej Innowacyjnej Dzielnicy. Hortus Campus byłby jedną ze stref tej Dzielnicy. Naszym priorytetem w tworzeniu Hortus’a Campus’a byłoby przekształcenie istniejącej infrastruktury związanej z rolnictwem w nowe centrum ekonomii ekologicznej, wykorzystując już istniejące budynki oraz grunty należące do Uniwersytetu Przyrodniczego. Grunty te można byłoby zamienić na pola eksperymentalne, potrzebne przy prowadzeniu badań naukowych. Gdyby jednocześnie zainwestować w stworzenie wysokiego poziomu edukację oraz odpowiednich warunków mieszkaniowych i do pracy (poprzez wybudowanie osiedli mieszkaniowych, stworzenie miejsc do pracy, a także terenów zielonych, itd..), dzielnica  na pewno przyciągnęłaby wiele osób, które zechciałyby tu osiąść. Rozpoczęcie procesu tego typu przemian pociągnęłoby za sobą dalsze inwestycje w rozwój nie tylko tej Innowacyjnej Dzielnicy, ale i całego miasta, przyciągając w to miejsce polskich i zagranicznych inwestorów. Dzięki temu projektowi mogłaby powstać strefa przyjazna dla środowiska, przy jednoczesnym wykorzystaniu już istniejących zabudowań, należących do Uniwersytetu Przyrodniczego.

Przy podejmowaniu decyzji, które budynki Uniwersytetu Przyrodniczego należałoby zachować, potrzebne byłoby zastosowanie odpowiedniej selekcji. Zachowane zostałyby te, które tworzyłyby linearną strukturę narzuconą przez nową ulicę, biegnącą przez cały kampus. Zgodnie z naszym założeniem, historyczne wejście, które znajduje się po wschodniej stronie tego obszaru, zachowałoby swoją funkcję, łącząc w ten sposób Hortus Campus z innymi strefami Innowacyjnej Dzielnicy, gdzie znajdowałyby się inne miejsca związane ze środowiskiem pracy oraz działalnością społeczną. Przy każdym wjeździe do kampusa znajdowałby się trzypoziomowy parking samochodowy , co uniemożliwiłoby istnienie ruchu ulicznego wewnątrz samego kampusa. Dodatkowo, przy każdym wjeździe do kampusa znajdowałyby się punkty, gdzie można byłoby wypożyczać sprzęt służący do miękkiego transportu, takiego jak rowery lub samochody elektryczne, co uczyniłoby z Hortus Campus miejsce przyjazne dla środowiska. Budynki zostałyby odpowiednio rozplanowane na terenach, gdzie znajdowałyby się pola eksperymentalne tak, by nie naruszały ich linearnej struktury. Wysokość tych budynków ograniczona byłaby do trzech pięter, a dachy zaprojektowane byłyby w kształcie zielonych tarasów,. To sprawiłoby, że zabudowania kampusa pięknie wkomponowałyby się w otaczające je zielone pola. 

Użycie, przy budowie kampusa, naturalnych materiałów, stworzenie zielonych dachów czy wewnętrznych ogrodów  oraz zastosowanie niskiej zabudowy - wszystko to zapewniłoby przyszłym mieszkańcom dobre warunki bytowe i dobrą przestrzeń do pracy. Tego typu projekt reprezentuje nowy ekologiczny sposób myślenia na temat rozwoju miasta.
KAMPUS HIGH TECH      *( ewentualnie: kampus naukowo-techniczny)
Tomasz Szot

Strefa przemysłowa

Tematem tego projektu jest północna część naszej nowatorskiej dzielnicy miasta. Rozciąga się ona wzdłuż drogi prowadzącej z centrum miasta na lotnisko. Jest to więc miejsce strategiczne, mające  dobre połączenia z innymi częściami miasta. Powierzchnia tego rejonu nie jest tylko pustą przestrzenią, znajdują się tam bowiem  budynki przemysłowe. Proponujemy podzielić ten obszar na pięć części: część biznesową z budynkami biurowymi i handlowymi, dwie strefy produkcyjne, strefę wspomagającą  oraz strefę badawczą.

W celu ułatwienia pieszym poruszania się po całej strefie przemysłowej, proponujemy wybudowanie długiego bulwaru w kształcie litery S, który zaczynałby się w centrum, a rozchodziłby się do wszystkich części tej strefy. Chcielibyśmy także usprawnić poruszanie się po tym obszarze poprzez dodanie nowej sieci ulic i placów. Aby zachować tkankę miejską w kierunku wschodnim, chcielibyśmy wzbogacić to miejsce o nowe funkcje oraz poprawić jakość przestrzeni publicznej. Strefy produkcyjna, implementacyjna i badawcza powinny ze sobą współpracować tak, by wspólnie stworzyć jedną silną strukturę, mogącą przyciągać do siebie różne firmy.

Campus High Tech

Sercem tego miejsca byłby Campus High Tech - miejsce, gdzie można byłoby opracowywać, a następnie testować nowe technologie. Chcielibyśmy rozpocząć tworzenie tego Campusa od zbudowania zespołu budynków, gdzie miałyby miejsce badania techniczne. Powierzchnia całego tego miejsca wynosiłaby 2 hektary. Wyniki badań pozyskanych tutaj mogłyby być od razu wykorzystywane przez fabryki istniejące wewnątrz tego obszaru. Taki nowoczesny Campus połączony byłby z Hortus Campus mostem, co pozwalałoby na szybką wymianę nowych pomysłów oraz na współpracę. 

Jeśli chodzi o lubelskie uniwersytety i nowe programy magisterskie i doktorskie, taki Campus mógłby przyciągać wielu nowych studentów i różne firmy, które stałyby się częścią tej struktury Zaproponowaliśmy, by podzielić ten zespół budynków na trzy części: strefę badawczą, strefę komercyjno-kongresową (gdzie istniałaby możliwość wymieniania się różnorodnymi doświadczeniami) oraz strefę laboratoryjną. Parking usytuowany byłby niedaleko głównej drogi, poniżej poziomu campusa, co wynika z naturalnej struktury funkcjonalno-przestrzennej tego terenu. W samym campusie dozwolonym byłoby poruszanie się wyłącznie samochodami na elektryczność, rowerami lub innymi ekologicznymi środkami transportu. Aby zapewnić osobom zatrudnionym w Campusie dobre warunki pracy, proponujemy zbudowanie budynków oszklonych, z których dobrze byłoby widać najbliższe otoczenie. Miałyby one ekologiczne dachy, a technologie w nich stosowane byłyby także ekologiczne. Proponujemy także pozostawienie dużo wolnej przestrzeni pomiędzy budynkami zgodnie z zasadą: otwarta przestrzeń - otwarty umysł.

MOST

Cora Alfonso

Most usytuowany byłby w punkcie przecięcia się terenów, gdzie istniała infrastruktura kolejowa oraz osi, przecinającej Innowacyjną Dzielnicę z północy na wschód. Byłaby także usytuowana pomiędzy miejscem, gdzie w przyszłości planowane jest lotnisko, a centrum miasta, oraz wśród różnych pomniejszych terenów, które weszłyby w skład Innowacyjnej Dzielnicy. Cała dzielnica miałaby dobre połączenia komunikacyjne w kierunku z północy na południe i ze wchodu na zachód. Most znajdowałby się w centralnym miejscu planowanego obszaru , czyli w miejscu, wokół którego rozwinęłyby się najważniejsze obiekty całej dzielnicy. 

Ale wszystko to nie wystarczy, by uczynić to miejsce atrakcyjnym. Koniecznym jest także wprowadzenie takiego programu zmian, które przyciągną przyszłych mieszkańców, przedsiębiorców i różnorodnych instytucji.  Proponowane działania, które miałyby towarzyszyć powstaniu mostu byłyby następujące:

● Działania podejmowane dla dobra dzielnicy

● Przyciąganie nowych mieszkańców do tej dzielnicy oraz przekształcenie byłej infrastruktury kolejowej w park

● Podejmowanie działań takich, dzięki którym miejsce to stałoby się centrum życia miasta

Most powinien stać się centrum Strefy Ekonomicznej, ale jednocześnie atrakcyjnym miejscem, do którego dojazd byłby bardzo dobry i gdzie chcieliby przebywać zarówno mieszkańcy miasta jak i osoby z zewnątrz.

Zakres działań, z którymi wiązałoby się utworzenie mostu, byłby następujące:

Centrum konferencyjne:

Byłby to wielofunkcyjny kompleks budynków, które byłoby centrum działań Strefy Ekonomicznej, ale dający miastu (znajdując się w niedalekiej odległości od lotniska) miejsce, gdzie można byłoby organizować konferencje i zjazdy oraz miejsce, gdzie mogłyby się odbywać różne imprezy lokalne, ogólnopolskie czy międzynarodowe. Budynki powinny być na tyle duże, by można w nich było organizować zjazdy, Expo, targi oraz inne wielkie wydarzenia (ok. 5000 m2)

Hotel:

Hotel mógłby być doskonałym miejscem noclegowym dla osób biorących udział w imprezach w centrum konferencyjnym lub organizowanych przez uniwersytety lub inne instytucje: (ok. 2000 m2)

Inne atrakcyjne miejsca, które mogłyby powstać w tej części Innowacyjne Dzielnicy, to: centrum sportowe, gdzie znajdowałby się basen. Poza tym w hotelu mogłyby znajdować się: restauracja/e, dyskoteka, bar/y. Należałoby też zapewnić powstanie innych miejsc zapewniających pomoc medyczną, opiekę nad dziećmi i sklepy odzieżowe.

Działania bezpośrednio związane z powstaniem i promocją Strefy Ekonomicznej

Administracja - Strefa Ekonomiczna

● budynki administracyjne Strefy Ekonomicznej

● centrum informacyjne + biblioteka medialna (przydatnej w uzyskiwaniu profesjonalnej wiedzy)

● mniejsze pomieszczenia służące do organizowania spotkań

● małe biura do wynajęcia

Centrum informacji:

● centrum informacji dla osób z zewnątrz

● herbarium

● miejsce edukacyjne dla dzieci

● mały sklep sprzedający produkty regionalne oraz książki o zielarstwie

Dojazd:

● przystanek transportu publicznego

● parking samochodowy

Jeśli do mostu dołączyło by się przy jego budowie te różne wcześniej wspomniane funkcje, to zamiast sterylnego elementu infrastruktury, powstałoby w ten sposób miejsce tętniące życiem.

Most ten nie byłby jedynie miejscem łączącym różne miejsca związane z infrastrukturę kolejową w poziomie. Byłoby to także miejsce, które horyzontalnie połączyłoby tereny rozpościerające się wokół parku zbudowanego na terenie składu kolejowego. Most nie przebiegałby tak po prostu nad tym terenem, byłby miejscem wpasowanym w cały ten obszar.

Codo samego mostu, to funkcjonowałby on jak ulica, po którym mogłyby jeździć różne środki transportu, i z którego można byłoby się dostać do różnych obiektów wewnątrz tego obszaru. Po moście mogłyby poruszać się środki publicznego transportu, rowery i piesi, a także samochody. 

Po obu stronach mostu biegłyby chodniki dla pieszych, a obok nich ścieżki rowerowe.  Pasy dla samochodów biegłyby w obydwu kierunkach. Na obydwu końcach mostu powstałyby parkingi samochodowe. Linia tramwajowa przebiegałaby  pomiędzy pasami dla samochodów oraz przez środkową strefę mostu, a pomiędzy liniami tramwajowymi byłaby przestrzeń szeroka na 6 m, która służyłaby jako przystanek tramwajowy oraz przejście dla pieszych. Byłoby to też miejsce, gdzie stworzono by otwarte przestrzenie umożliwiające lepszy przepływ światła do parku poniżej.

Wzdłuż mostu utworzono by miejsca, przez które piesi lub osoby poruszające się na rowerach mogłyby zejść w dół do parku lub wejść z parku na most. Najważniejszy z tych punktów byłby przystanek na moście, łącząc linię tramwajową biegnącą z północy na południe z linią szynową biegnącą wzdłuż parku.

Most i budynki z nim związane:

Projekt nasz  umiejscowiony na moście sprawia, że most staje się łącznikiem pomiędzy terenami należącymi kiedyś do kolei oraz miejscem, gdzie miałby powstać park. Powstałyby przy tym różnorodne funkcje w postaci budynków, z których część usytuowana byłaby na moście, a część pod nim. Most stałby się miejscem integracji tych wszystkich funkcji. Budynki usytuowane byłby w ten sposób, żeby nie zakrywać widoków rozciągających się z mostu na teren parku. Do budynków tych można byłoby dotrzeć z mostu oraz bezpośrednio z parku. Przez miejsca, z których można byłoby dostać się z mostu do parku, rozciągałby się piękny widok na teren parku. 

Atrakcyjne miejsca:
Jeden z budynków pełniłby funkcję charakterystycznego miejsca widzianego z dalekiej odległości, które zaznaczałoby istnieje tego typu obiektu na terenie miasta. Byłoby też miejscem - symbolem ekonomicznego rozwoju. Takim budynkiem mógłby stać się hotel, który mógłby w wyraźny sposób zaznaczyć istnienie takiej strefy na terenie Lublina.

PARK EKOLOGICZNY (ECO PARK)

Juliano Cordano

Obecnie tradycyjny sposób zarządzania odpadami staje się coraz mniej skutecznym sposobem pozbywania się śmieci we współczesnym świecie. Dlatego też, znalezienie nowego, dobrego sposobu, który rozwiązałby kwestię odpadów, stanowi nie lada problem dla architektów oraz dla specjalistów w tej dziedzinie. Projekt dotyczący stworzenia Dzielnicy Recyklingu można rozpatrywać na dwa sposoby. Pierwszy charakteryzuje podejście tzw. „Tradycyjne”, czyli takie, gdzie pojęcia kluczowe to: składowanie odpadów, zanieczyszczenie, czy emisja dwutlenku węgla. Natomiast drugi, „Lepszy Sposób”, ma na celu traktowanie zużytych materiałów nie jako problem, którego należy się pozbyć, ale jako coś, co można w mądry sposób powtórnie wykorzystać. Właśnie ten „Lepszy Sposób” stanowi podstawę naszego nowego podejścia do miasta, jego mieszkańców, gospodarowania odpadami, zagospodarowania przestrzeni oraz do problemu ochrony środowiska.

Recykling jest kluczową częścią nowoczesnego gospodarowania odpadami. Polega on na przetwarzaniu zużytych materiałów na nowe produkty, aby zminimalizować zużycie nowych surowców i energii, zmniejszyć zanieczyszczenie wody i powietrza oraz ograniczyć tradycyjne sposoby składania odpadów.

Przyjrzawszy się z bliska obszarowi, który nas interesuje oraz wziąwszy pod uwagę wszystkie wcześniejsze propozycje związane z jego nowym zagospodarowaniem, takie jak: Hortus Campus, Gospodarstwa Rolne,  Campus High Tech, Park, Most i inne, opracowaliśmy nowe sposoby wykorzystania odpadów. Najpierw jednak pogrupowaliśmy „zużyte materiały” według następujących kategorii: Woda, Kompost (jedzenie i odpady organiczne), Papier, Metal, Szkło, Tekstylia, Materiały Budowlane, Odpady Kliniczne, Odpady Specjalne (produkty radioaktywne, oleje, produkty chemiczne), Sprzęt Elektroniczny (komputery, drukarki, telefony komórkowe), Artykuły Gospodarstwa Domowego (kuchenki, roboty kuchenne, kuchenki mikrofalowe) oraz sprzęt AGD, w którym wykorzystywany jest freon. Zgodnie z tradycyjnym podejściem, wszystkie te rodzaje odpadów trafiłyby po prostu na wysypiska śmieci. Zamiast tego, proponujemy wprowadzenie lepszego rozwiązania w postaci tzw. Dzielnicy Recyklingu - miejsca, gdzie zużyte materiały byłyby sortowane, przetwarzane i przygotowane do ponownego użytku. 

Jednakże nie wystarczy, by materiały tego typu były tak po prostu wysyłane do takich miejsc. Dlatego też, musieliśmy obmyślić odpowiednie strategie, konieczne przy wdrażaniu takiego projektu w życie. Po pierwsze, zajęliśmy się wszystkimi wcześniej wymienionymi kategoriami śmieci, zwracając szczególną uwagę na znaczenie każdej z nich w procesie recyklingu. Następnie, proces recyklingu podzieliliśmy na cztery etapy wdrażania.

Etap pierwszy to Recykling Wody. Jak wiadomo, woda jest najważniejszym i najbardziej „strategicznym” bogactwem naturalnym, stanowi także podstawę różnorodnych procesów związanych z recyklingiem. Niemożliwym jest więc stosowanie recyklingu bez wykorzystania wody.

W fazie drugiej, jednocześnie z Recyklingiem Wody odbywa się Produkcja Kompostu i Recykling Papieru. Dzięki Produkcji Kompostu, lokalne gospodarstwa rolne mogą być zaopatrywane w biomasę, która jest wtedy wytwarzana.

Kolejna faza, to rozszerzenie poprzednich dwóch etapów  o Recykling Metali, Plastiku i Szkła. W ten sposób wszystkie główne typy odpadów  są wykorzystywane w poszczególnych  fazach recyklingu, dzięki czemu powstają nowe produkty gotowe do ponownego wykorzystania. 

Na czwarty etap procesu recyklingu składa się wiele innych typów recyklingu, takich jak Recykling Tekstyliów, Mebli czy Materiałów Budowlanych.

Po tym, jak już omówiliśmy, co rozumiemy przez sformułowanie „Strategia Recyklingu”, następnym etapem jest zastanowienie się, w jaki sposób rozwiązać problem energii, gdyż recykling wiąże się z dużym jej zużyciem. Jako że tradycyjny sposób wytwarzania energii nie jest wystarczający, alternatywą mogłyby być elektrociepłownie. Elektrociepłownia wytwarza energię oraz ciepło bezpośrednio w miejscu lub w niedalekiej odległości od miejsca, gdzie są wykorzystywane. Ciepło pozostałe z produkcji elektryczności może być wykorzystane do podgrzewania wody, wykorzystania pary wodnej w celach przemysłowych, kontroli wilgotności, klimatyzacji, ochładzania wody, osuszania produktów, itd. Wydajność tego sposobu wykorzystania ciepła może dochodzić nawet do 80%. Z kolei biomasa, wytwarzana przy produkcji kompostu, mogłaby  być wykorzystywana jako paliwo. Istotną rzeczą jest przy tym to, że woda konieczna do przeprowadzenie tych wszystkich procesów związanych z recyklingiem, pochodzi bezpośrednio z fazy Recyklingu Wody, czyniąc cały ten system samowystarczalnym.

Stworzenie Dzielnicy Recyklingu jest punktem wyjściowym do dalszej dyskusji na temat dalszych efektywnych sposobów wykorzystaniem odpadów. Szczególnie ważną rzeczą, jeśli chodzi o recykling, jest to, że można go stosować w różnorodnych miejscach i do różnorodnych celów, przy wykorzystaniu różnych pomysłów i rozwiązań. Jedyną rzeczą, której nie da się poddać recyklingowi to stracony czas. Najlepszą więc radą, jaką możemy dać każdemu z was to: ponownie używaj produktów wcześniej użytych, staraj się zmniejszać ich zużycie i stosuj recykling.

7   UCZESTNICY I ORGANIZTORZY KURSU

Alda Alagic (1981)

Kraj: Holandia

Ukończone studia: Wydział Architektury, Budownictwa i Urbanistyki na Politechnice w Eindhoven

Zatrudniona jako: pracownik naukowy (doktorantka) w projekcie Stadslab, Tilburg, Holandia

Obecnie Alda pracuje nad doktoratem dotyczącym trans regionalnego rozwoju i jego wpływu na rozwój przestrzenny. Wcześniej zatrudniona była jako architekt i wykładowca na uniwersytecie w Eindhoven.

Pomysł stworzenia projektu Stadslab, którego celem było zebranie projektantów i planistów z różnych krajów

 i umożliwienie im odkrycia dynamiki różnych krajów europejskich, to ogromne wyzwanie dla młodych profesjonalistów, ale i wielkie dla nich wyróżnienie. 

Stadslab dał mi szansę postawienia się w roli planisty i stawienia czoła problemom związanym z wykonywaniem takiego zawodu. Była to także niezwykła okazja do wykonywania zadań wspólnie z osobami pochodzącymi z różnych zakątków Europy. Warsztaty Statdslab pozytywnie wpłynęły na moją kompetencję jako architekta oraz powiększyły skalę moich zawodowych zainteresowań. Dzięki niemu nawiązałam bardzo cenną sieć kontaktów z fachowcami w mojej dziedzinie.
Cora Alfonso (1973)

Kraj: Holandia

Ukończone studia: Politechnika w Hawanie na Kubie, Politechnika w Delft w Holandii

Zatrudniona jako planista w Urzędzie Miejskim w Tilburgu w Holandii

Cora posiada duże doświadczenie w planowaniu miejskim i architektonicznym, które zdobyła podczas studiów oraz będąc zatrudnioną jako planista w Urzędzie Miejskim. Jej portfolio zawiera liczne projekty urbanistyczne. Praca w Urzędzie Miejskim pozwala jej także na zdobywanie wiedzy i doświadczenia w dziedzinie polityki rządowej. 

Stadslab jest wspaniałą szansą dla wszystkich osób, które biorą w nim udział  Dla nas uczestników udział w tym projekcie wiąże się z trwającym krótko, ale bardzo intensywnym i bogatym programem edukacyjnym. Dla zagranicznych uczestników jest to okazja do nauczenia się czegoś i do wykonania razem wspólnej pracy. Z kolei  miastu, gdzie ma miejsce ten projekt, przedsięwzięcie to daje możliwość spojrzenia na siebie z zupełnie nowej perspektywy, w sposób bezkompromisowy i nie poddający się nowym trendom. Może ono dzięki temu znaleźć nowe rozwiązania dla swoich  problemów przestrzennych.

Poprzez ten szczególny projekt dwa europejskie miasta mogły faktycznie ze sobą współpracować. W ten sposób partnerstwo między Tilburgiem a Lublinem nie było tylko czystą teorią, ale odnalazło swoje odzwierciedlenie w praktyce.

Juliano Cordano (1977)

Kraj: Brazylia

Ukończone studia: Administracja Publiczna na Państwowym Uniwersytecie w Sao Paolo; Architektura i Urbanistyka na Uniwersytecie Araraquara UNIARA w Brazylii

Posiada swoje własne biuro architektoniczno- projektowe w Preverenges w Szwajcarii

Praktyka odbyta w ramach Master Class: MVRDV, Rotterdam

W czasie swoich studiów a także po ich ukończeniu Juliano pracował jako dyrektor projektów w „Engenho Brasil Arquitetos Associados”. Juliano brał udział w wielu różnorodnych projektach dotyczących m.in. wystroju wnętrz, budynków mieszkalnych i hurtowni.

Będąc brazylijskim architektem zamieszkałym w Europie, zawsze chciałem się dowiedzieć, jak europejska architektura wygląda „od kuchni.” Program Stadslab dał mi możliwość, aby odkryć różnice pomiędzy architekturą Starego i Nowego Świata. Podsumowując mój udział w tym projekcie, mogę stwierdzić, że Masterclass Lublin dał wszelkie odpowiedzi na moje pytania. Dzięki niemu  rozumiem już założenia europejskiej architektury i urbanistyki. Mogę teraz wykorzystywać swoje różnorodne  doświadczenia, co pomaga mi stawać się wszechstronnym profesjonalistą otwartym na nowe horyzonty. 

Miljana Marnkovic (1981)

Kraj: Serbia

Ukończone studia: Architektura na Uniwersytecie w Belgradzie w Serbii

Zatrudniona jako architekt w Biurze Planowania Przestrzennego i Inżynierii „Archtic” w Belgradzie w Serbii

Praktyka odbyta w ramach Master Class: Diederendirrix, Eindhoven

Po ukończeniu studiów Miljana została zatrudniona w biurze planowania przestrzennego i inżynierii „Archtic” w Belgradzie. We współpracy z tym biurem brała udział w wielu projektach na różnorodną skalę, w tym w konkursie pt.”Pawilon Serbski w Wenecji”, w projekcie na kompleks mieszkalno-biznesowy w Belgradzie oraz w przygotowaniu głównego projektu przebudowy Serbskiej Biblioteki Narodowej.

Europejska Pracowania Urbanistyczna, Stadslab, zorganizowała intensywny lecz niezmiernie inspirujący program składający się z wykładów i wycieczek. Praca w międzynarodowej grupie młodych architektów dawało temu przedsięwzięciu szczególny wymiar. Dzięki programowi Stadslab miałam szczęście odbyć praktykę w jednym z wiodących holenderskich biur projektowych „DiederenDirrix Architecten.” To dało mi możliwość zdobycia wiedzy na temat metod projektowania, kultury pracy oraz procedur budowlanych stosowanych w Holandii.

Po trzech miesiącach wracam teraz do domu pełna wrażeń, nowej wiedzy i różnorodnych doświadczeń. Stadslab rozszerzył moje horyzonty i z pewnością postaram się wprowadzić w życie te wszystkie idee, z którymi się tutaj zaznajomiłam.

Mogłam uczestniczyć w tym wspaniałym przedsięwzięciu dzięki stypendium, które otrzymałam od polskiej firmy Facro produkującej okna dachowe. Stypendium to pokryło wszystkie wydatki związane z moim udziałem w projekcie.  
Elena Pavlova (1982)

Kraj: Bułgaria

Ukończone studia: Architektura na Ecole Nationale Superieure d’Architecture, Nantes

Zatrudniona w firmie Fekta Ltd w Warnie w Bułgarii

Praktyka odbyta w ramach Master Class: BDG, Zwolle

Elena mieszka i pracuje w Warnie w Bułgarii. W przeszłości pracowała w Nantes, gdzie wcześniej ukończyła studia architektoniczne. W trakcie studiów brała udział w kilku konkursach i warsztatach organizowanych we Francjii i we Włoszech. 

Elena posiada bogate doświadczenie w projektowaniu budynków mieszkaniowych, które zdobyła w Warnie. Opracowała też kilka studiów na temat gęstości zabudowy miejskiej.

Problemy kulturowe nigdy nie stanowiły dla mnie większego problemu, ponieważ Francja przyjęła mnie jak swoją, kładąc podwaliny pod to, co robię obecnie i co będę robiła w przyszłości. Jednocześnie jestem wdzięczna za to, że zostałam zakwalifikowana do programu Stadslab i za to, że otrzymałam stypendium od Facro (firmy produkującej okna dachowe). To nowe doświadczenie z pewnością rozszerzyło moje horyzonty. Fakt, iż mogłam zapoznać się z architekturą holenderską i pracować z architektami z Holandii, znacznie rozszerzyła zakres moich możliwości jako projektanta. 

Ponadto, współpraca z młodymi architektami w Międzynarodowym Laboratorium Urbanistycznym (International Urban Laboratory) pozytywnie wpłynęła na moje umiejętności pracy w grupie. Przez cały okres naszego pobytu w Tilburhu (Holandia) i Lublinie (Polska) mieliśmy okazję poznać się lepiej, zbliżyć się do siebie, a także wymienić się pomysłami, a następnie zrealizować je. Nadal współpracuję z niektórymi uczestnikami projektu, którzy przyczyniają się do poszerzenia przeze mnie wiedzy. Współpraca ta umożliwia mi także na nawiązywanie nowych znajomości. 

Mój pobyt oraz praca, jaką wykonywałam w Zwolle, wpłynęły na zmianę mojego podejścia do atmosfery, jaka powinna  panować w mieście. Poruszając się po mieście na rowerze, miałam okazję na nowo poczuć atmosferę miasta i spojrzeć na nie w zupełnie inny sposób. Dotarło wtedy do mnie, jak łatwo jest stworzyć miasto ekologiczne, które jednocześnie może spełniać wszystkie swoje podstawowe funkcje i zaspokajać wszelkie potrzeby. To pełne zieleni miejsce całkowicie zmieniło moje odczucia zarówno jako zwykłego obywatela jak 

 i architekta.   

Jelena Stanisic (1978)

Kraj: Serbia

Ukończone studia: Architektura na Uniwersytecie w Belgradzie w Serbii

Zatrudniona jako architekt w biurze  architektury i inżynierii „Koling” w Belgradzie w Serbii

Praktyka odbyta w ramach Master Class: INBO, Amsterdam

Jelena pracuje jako architekt w biurze architektury i inżynierii „Koling”, firmie, która zajmuje się budownictwem, inwestycjami oraz pracami inżynieryjnymi w Belgradzie. Projekty, w jakich brała udział, to m.in. plany budynków mieszkaniowych i handlowych w Rosji, a także analizy urbanistyczne w Belgradzie.

Niezmiernie cenię holenderską szkołę architektury. Moje doświadczenia zdobyte w Holandii były dla mnie bardzo interesujące. Uważam, że Stadslab daje młodym architektom wspaniałą okazję do podniesienia swoich kwalifikacji zawodowych. Dzięki temu projektowi spotykają się ze sobą osoby z różnych krajów, reprezentujące różnorodne podejścia do architektury i  posiadające różne ciekawe pomysły. Cieszę, się, że mogłam być częścią tej grupy i brać udział w wielu konstruktywnych rozmowach, dyskusjach i zadaniach.

Drugą częścią mojego pobytu w Holandii, która dopełniła całe doświadczenie związane z projektem, była praktyka, jaką odbyłam w biurze Inbo w Amsterdamie. Zadania, jakie otrzymywałam, były o wiele bardziej praktyczne od tych, które musiałam wykonywać będąc na uniwersytecie. Sposoby wykonywania tych zadań również różniły się od tych, stosowanych w czasie studiów. Cieszę się ze swoich doświadczeń zdobytych na uniwersytecie i w trakcie Stadslab tym bardziej, że były tak różne. 

Metodologia projektowania stosowana w biurach w Holandii znacznie różni się od tej stosowanej w moim kraju. Sądzę jednak, że dla architekta bardzo ważnym jest, by mógł on zapoznać się i poczuć te różnice. Doświadczenie zdobyte w Holandii umożliwiło mi na zmianę podejścia do mojej pracy i na spotkanie ludzi, dzięki którym mogłam pogłębić swoją wiedzę. 

Tomasz Szot (1981)

Kraj: Polska

Ukończone studia: Architektura na Politechnice w Białymstoku

Zatrudniony jako architekt w biurze projektowym „Stelmach i partnerzy Biuro Architektoniczne Sp. z o.o.” 

 w Lublinie

Praktyka odbyta w ramach Master Class: INBO, Eidhoven

Tomasz pracuje jako architekt w Lublinie. W czasie kursu mistrzowskiego wykazał się ogromną wiedzą tego miasta. Warto także wspomnieć, iż tematem jego pracy dyplomowej był „Park nauki i techniki w Lublinie” -  identyczny z tematem programu Master Class w Stadslab. 

Jako projektant Tomasz brał udział w różnorodnych projektach i planach począwszy od tych, dotyczących projektowania energooszczędnego domu, aż do studium nad rekultywacją jednej z dzielnic Białegostoku.

Kiedy któregoś dnia znalazłem w Internecie artykuł o Stadslab Master Class 2008, pomyślałem sobie:

byłaby to świetna okazja do zdobycia doświadczenia na arenie  międzynarodowej. A kiedy okazało się, że tematem tego programu jest Lublin, pomyślałem, że to może być coś jeszcze więcej, i że muszę wziąć w tym udział. 

Stadslab zorganizował dla młodych architektów  kurs podyplomowy, umożliwiający poszerzenie wiedzy i zdobycie cennego doświadczenia w urbanistyce. Przez trzy tygodnie uczestników z pięciu różnych krajów czekał bardzo intensywny wysiłek umysłowy połączony z podróżą poprzez różnice kulturowe, a także poprzez różnice w naszej mentalności . Dzięki temu kursowi mieliśmy możliwość skonfrontowania ze sobą naszych wizji (żeby dzięki temu znaleźć najlepsze możliwe rozwiązanie) oraz współpracowania z profesjonalistami w trakcie przygotowywania pracy końcowej. Oprócz tego, praktyka, jaką odbyłem w biurze architektonicznym INBO w Eindhoven otworzyła mnie na nowe technologie, inne sposoby myślenia czy sposoby pracy, co było dla mnie niezmiernie inspirujące. 

Po trzech miesiącach spędzonych w Holandii, staram się dzielić ze  swoimi znajomymi z Polski wiedzą i doświadczeniem, jakie wtedy zdobyłem, próbując rozwijać różne wizje i pomysły powstałe w czasie Master Class.    


Jadwiga Wojciechowska (1984)

Kraj: Polska

Ukończone studia: Instytut Biologii i Nauki o Ziemi, Instytut Geografii Społeczno-Ekonomicznej, Planowanie Przestrzenne na Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie

Zatrudniona w Urzędzie Miejskim w Lublinie

Po ukończeniu studiów Jadwiga została zatrudniona w mieście, które było studium przypadku programu Master Class Stadslab, czyli w Lublinie. Jej wiedza oraz doświadczenie związane z Lublinem okazały się niezwykle ważne dla pozostałych uczestników programu. 

Jadwiga posiada doświadczenie w zarządzaniu gospodarką mieszkaniową i w projektowaniu. W 2007 roku jej projekt pt.” Pomysł na Plac Litewski” zdobył I nagrodę w konkursie ogłoszonym przez „Gazetę Wyborczą.”

 Stadlab dał mi możliwość, żeby czegoś nauczyć się od osób pochodzących z różnych krajów Europy (a nawet różnych części świata). Dzięki temu programowi mogę patrzeć na swoje własne miasto z całkiem innej perspektywy. Moja praca wykonana w czasie tego projektu, spotkania ze specjalistami czy  wyjazdy do różnych ciekawych miejsc, na pewno będą miały ogromny wpływ na moje przyszłe życie zawodowe. Mam nadzieję, że Master Class, a więc różnorodne  warsztaty, wymiana poglądów oraz zdobytej przez nas wiedzy są tylko małą cząstką tego, co Stadslab ofiarował mnie i mojej grupie. Sądzę, że każdy uczestnik projektu  ogromnie skorzysta z programu Stadslab.

ORGANIZATORZY KURSU:

Didier Rebois (wizytujący profesor projektu Stadlab Lublin) jest architektem i krytykiem architektury. Od 1990 roku sprawuje funkcję Sekretarza Generalnego ....? *(brakuje w oryginalnym tekście) oraz kierownika wydziału Architektury w Ecole d’Architecture w Clermont-Ferrand.

Juliette van der Meijden (koordynator projektu Stadslab Lublin) jest planistą oraz konsultantem. Ukończyła Wydział Architektury na Faculdades Integradas Bennett w Rio de Janeiro (Brazylia) oraz Urbanistykę na Akademii Architektury w Rotterdamie. W 2002 roku została koordynatorem Programu Mistrza Urbanistyki na Akademii Architektury i Urbanistyki w Tilburgu. 

Marc Glaudemans (dyrektor Stadslab) jest architektem. Posiada stopień doktora w dziedzinie Teorii i Historii Urbanistyki i Architektury Krajobrazu. Marc Glaudemans wykładał na kilku uniwersytetach w Holandii i za granicą oraz brał udział w wielu międzynarodowych konferencjach. W 2004 roku został mianowany dziekanem Akademii Architektury i Urbanistyki w Tilburgu.

Roger Riewe (wykładowca w Stadslab) jest architektem w Grazu. Był założycielem i nadal współpracuje z biurem Riegler Riewe Architects, które ma swoje filie w Grazu i Kolonii. Biuro działa też w krajach  na całym świecie. Projekty, którymi się zajmuje dotyczą projektowania budynków, stacji kolejowych oraz osiedli mieszkaniowych. Roger Riewe prowadził wykłady na wielu różnych uniwersytetach na całym świecie

 (m.in.w Pradze, Barcelonie, Wenecji, Calgary)
Ronald Rietveld (wykładowca w Stadslab) jest architektem krajobrazu. W 2004 roku jego praca magisterska zatytułowana ‘Delta Works 2.0’ zdobyła III nagrodę w konkursie ARCHIPRIX. Przez siedem lat Roger Riewe pracował jako projektant i architekt  w firmie Bureau B+B w Amsterdamie. Po tym, jak w 2006 roku wygrał Prix de Rome, założył swoje własne biuro projektowe.
Ewa Kipta (wykładowca w Stad slab) jest zatrudniona jako starszy planista w Departamencie Strategii i Rozwoju lubelskiego Urzędu Miasta. Specjalizuje się głównie zagadnieniami związanymi z rewitalizacją miasta, zwracając przy tym baczną uwagę na odnowę fizyczną i ekonomiczną miejsc historycznych. Ukończyła kilka międzynarodowych kursów na temat rozwoju urbanistycznego, m.in. na Uniwersytecie Harvard’a, w Szkole Projektowania oraz na Politechnice w Leicester w Wielkiej Brytanii.

Rene Daniels (wykładowca w Stadslab) jest architektem i projektantem urbanistycznym. Do 2008 roku był dyrektorem Buro 5 w Maastricht. Sprawował też funkcję głównego architekta miejskiego w Maastricht i Antwerpii, gdzie był odpowiedzialny za wielkie projekty dotyczące rewitalizacji miast. Rene Dalniels nadal udziela się jako konsultant planowania strategicznego, zasiada także w wielu komitetach, zajmujących się planowaniem przestrzennym i projektowaniem.
Bert van Breugel (wykładowca w Stadslab) jest architektem, który współpracuje z grupą architektów Inbo, gdzie odpowiedzialny jest za jej filię w Eindhoven. Studiował architekturę w Berlinie, Leicester i Delft, gdzie jest teraz wykładowcą. W Inbo Bert van Bruegel odpowiada za działalność biur i laboratoriów w Campusie High Tech w Eindhoven. Był też opiekunem praktyk jednego z uczestników Stadslab.

Reincout Crince (koordynator Stadslab Master Class 2009) jest urbanistą. Studiował na uniwersytecie w Delft, gdzie był przewodniczącym organizacji studenckiej zajmującej się projektami urbanistycznymi. Obecnie pracuje w grupie architektów i urbanistów Metropolis w Rotterdamie. Od lutego 2009 roku sprawuje funkcję koordynatora Europejskiego Laboratorium Projektowania Urbanistycznego Stadslab.

Alda Alagic (pracownik naukowy w Stadslab) jest architektem. Ukończyła architekturę w 2007 roku na Politechnice w Eindhoven. Od maja 2008 w Akademii Architektury i Urbanistyki w Tilburgu prowadzi prace badawcze, których wyniki zamierza wykorzystać w swojej pracy doktorskiej. Alda Alagic była bardzo zaangażowana w przygotowywanie projektu Lublin Master Class, gdzie brała też udział jako jego uczestniczka. 
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Reinout Crince

Przez dwa lata z rzędu Lublin okazał się być wspaniałym miastem gospodarzem projektu Stadslab Master Class. Niezmiernie ciekawe i odkrywcze pomysły, które zrodziły się w czasie pierwszej edycji projektu w 2007 roku, miały swoją kontynuację w Master Class 2008. W roku 2007 projekt Mater Class bardziej skupiał się na ogólnych strategiach rozwoju urbanistycznego miasta jako całości. Natomiast jego kontynuacja w 2008 roku była bardziej nastawiona na opracowanie konkretnych rozwiązań urbanistycznych w wybranej części Lublina. Właśnie wyniki prac podjętych w czasie pierwszej fazy projektu pomogły uczestnikom wybrać odpowiednią część miasta. Część ta to Zadębie - dzielnica przemysłowa Lublina położona we wschodniej jego części. Została ona wybrana z uwagi na to, iż, z punktu widzenia urbanistycznego, jest tam dobry dojazd oraz z uwagi na to, że jest to miejsce o wielkim potencjale rozwojowym. Inne czynniki decydujące o wyborze tego właśnie miejsca, to konieczność wprowadzenia „recyklingu” tamtejszych gruntów, które są bardzo niskiej jakości, i które przez wiele lat wykorzystywane były w niewłaściwy sposób.

Pierwsza część projektu, która odbyła się w 2007 roku, charakteryzowało ogólne i bardzo szerokie podejście do 
problemów niektórych miejsc Lublina. Natomiast efektem drugiej części projektu w roku następnym były różnorodne propozycje przedstawione przez jego uczestników, a związane z rozwojem dzielnicy Zadębie. Zaproponowane projekty należało następnie dostosować do charakteru tego miejsca, co nie pozbawiło ich młodzieńczego entuzjazmu,  inspiracji i innowacyjnego spojrzenia na problemy dzielnicy Zadębie. Jako przykład można tu podać ideę Hortus Campus - idei, która nie tylko dotyczy planów stworzenia campusa, ale stara się jednocześnie odnaleźć sposoby, by połączyć przedsiębiorczość, działalność badawczą i edukację z już istniejącymi budynkami czy ośrodkami, wykorzystując przy tym już istniejące połączenia komunikacyjne. Jednocześnie należy pamiętać, że zachowanie równowagi pomiędzy zmianami przestrzennymi, sytuacją gospodarczą a sytuacją społeczną jest tutaj niezmiernie ważną sprawą. Dlatego też propozycje zmian przedstawionych przez uczestników projektu mogą wydawać się nieco zbyt ambitne. Istnieje też obawa, że nie będzie możliwym natychmiastowe zastosowanie tych planów w praktyce. Jednakże z pewnością takie nowatorskie projekty osób pochodzących spoza Lublina niosą ze sobą nowe wizje tego miasta, które z kolei na pewno będą mogły zapoczątkować debatę na temat Zadębia - dzielnicy tak bardzo przez wiele lat zaniedbywanej. Dzielnicy, którą nikt wcześniej w ogóle się nie interesował, nie mówiąc już o tym, żeby rozpatrywać to miejsce jako posiadające dobre cechy przestrzenne.

Takie integralne spojrzenie na Lublin umożliwiło uczestnikom dokonanie analizy miasta nie tylko z punktu widzenia ochrony środowiska, ale także z punktów widzenia społecznego i ekonomicznego. Jak wcześniej wspominała już Ewa Kipta, projekty zaproponowane przez nową już generację planistów, na pewno zainspirowały tutejszą społeczność do podjęcia dyskusji na temat rozwoju miasta oraz przedsięwzięć innowacyjnych. 

W roku 2009 Stadslab Master Class przeniesie się z Lublina do Miskolc - miasta położonego na północnym wschodzie Węgier. Miscolc jest trzecim miastem Węgier pod względem liczby ludności. Jest to także miasto z dość dobrze rozwiniętym przemysłem. Obecnie Miscolc boryka się z problemami bardzo podobnymi do tych, z którymi boryka się Lublin. Położone w kraju byłego bloku komunistycznego, gdzie kiedyś istniała gospodarka kierowana centralnie , miasto przechodzi w tej chwili przez fazę restrukturyzacji przemysłu.  Szybki rozwój miasta w latach 50-tych i 60-tych przyczynił się do rozwoju populacji, która wzrosła w 1980 roku do 200000. Niestety, na początku lat 90-tych miasto dotknął poważny kryzys w przemyśle żelaznym , co spowodowało spadek ludności do 180000. Obecnie miasto stara się o miano ośrodka kultury i nauki w północno-wschodnich Węgrzech.

Projekt Master Class będzie musiał dodatkowo zmierzyć się z problemem społecznej i przestrzennej segregacji. Chodzi tu w szczególności o społeczność romską. Stadslab będzie miał za zadanie sprowokować debatę , która być może doprowadzi do dialogu społecznego, który z kolei przyczyni się do rozwiązania tego problemu. To oznacza, że część ogólna projektu rozwoju urbanistycznego miasta będzie musiała iść w parze z pracami oddolnymi, dotyczącymi inicjatyw społecznych. W tym względzie będziemy musieli wesprzeć społeczność lokalną w przełamywaniu barier stworzonych przez stary centralnie sterowany sposób zarządzania na rzecz podejmowania wszelkich inicjatyw. Połączenie tych właśnie propozycji zmian obok ogólnych strategii rozwoju miasta jako całości, na pewno pozwoli na głębsze spojrzenie na możliwe rozwiązania i przemiany w Miscolcu. Oprócz tego, połączenie aspektów społecznych i przestrzennych przyczyni się do stworzenia lepszych warunków do rozwoju zaniedbanych miejsc w tym mieście.
